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3. Październik

Dla miejscowych czytelnikóro 
wydaliśmy dzisiaj z ran a następu­
jące telegram y:

Telegramy „Gaz. Narodowej."
l i L c r i i l l  d. 2. października. Roz­

porządzenie królewskie poleca w szyst­
kie francuzkie departamenta, zajęte przez 
Prusaków, a nieprzydzielone jeszcze do 
jeneralnyck gubernatorstw Alzacji i L o­
taryngii, przyłączyć do jeneralnego gu­
bernatorstwa w Rheims Jeneralnym  
gubernatorem mianowany Wielki ksią­
żę Meklemburski.

T o u r s  2. październiku. Z Metz 
donoszą o pomyślnych wycieczkach z a ­
łogi dnia 23., 27. i 31. września. Ba- 
zaine dostatecznie zaopatrzony jest w 
amunicje. Stan zdrowia w wojsku jest 
z b o r n y .

T o u r s  2. Października. Prokla­
macja delegacji rządu obrony krajowej 
zWołuje wyborców do wyboru konsty­
tuanty na dzień ! 6. października. 
W" proklamacji rząd uzasadnia, iż 
Warunki pokojowe Bismarka były nie 
do przyjęcia.

T ou rs 1. października. Z Tour- 
nan donoszą, że wielka część lokal- 
uości tamtejszych przepełniona Prusa­
kami, rannymi wczoraj podczas ataku 
Ua fort Charenton.

' f l l l l l f l o l s l i c l m  1. październi­
ka (urzędowe). Wczoraj nastąpiło za­
jęcie i wjazd do Strasburga. Przeszło  
500 oficerów po podpisaniu przez nich 
zaręczenia honorow ego, puszczono na 
Wolność, około 100 pozostało jeńcem. 
Liczba jeńców  dotąd nie skonstatowana. 
Znaczne zapasy amunicji i sukna zna­
leziono i przeszło 1000 dział.

R i i e l t u s  30. września (urzędo­
wa pruska) Trzy bataliony landwery 
odparły 28. września ponowne w ycie­
czki załogi w Soissons, która dla po­
chowania zabitych i zabrania rannych 
Uprosiła zawieszenie broni. Straty pru­
skie małe.

C S e n e w a  2. października. Do 
wszystkich francuskich urzędów nadgra­
nicznych i do portów rząd obrony kra­
jowej wydał n a k a z , niedopuszczania  
wyjazdu Francuzom , między 20 a 35 
lat w ie k u , którzy według dekretów 
•‘ządu obowiązani są do służby woj­
skowej.

KORESPONDENCJE G A M  NARODOWEJ.
W i e d e ń  d. 1. października. 

(sk.) Pięknieby wyszedł na tem , ktoby 
chciał układać historję czeskiej opozycji osta­
tnich czasów z nadchodzących do tutejszych 
dzienników pragskich telegramów. Rano zape­
wniają tam . ie Czesi postanowili trwać w upo­
rze — popołudniu zaś donoszą, że skłonni są 
do obesłania Rady i traktow ania ngody! I tak 
Wiecznie od dwóch tygodni niemal. W  końcu 
człowiek musi pomyśleć, że wszystko to bre­
dnie i domysły, i że podobnie, jak zuaczna 
część telegramów berlińskich fabrykuje się tu 
We W iedn iu , tak też i z pragskiemi to samo 
s'ć dzieje.

Tymczasem w sferach ministerjalnych, jak 
Wam wczoraj telegrafowałem, nie wielką m ają 
Dadzieję na przybycie czeskiej delegacji do W ie­
dnia. Jak ie  kroki rząd przedsięweźmie, gdyby 
°bawy te ziściły się, nie wiadomo jeszcze. Po­
godzenie gabinetu, stanowiące ostatecznie w tej 
^k rze , odbędzie się zapewne po posiedzeniu 
Sejttiu pragskiego, k tóre, jak się dowiaduję w 

chwili, w poniedziałek ma nastąpić. Nie 
ł*°dlega wątpliwości, że i teraz ministrowie za 
wmawiają się już, co w danym wypadku ro- 

wypadałoby, lecz dyskusja nie jest wyro- 
jeszcze — zam iar nie wykonaniem. I je- 

do kogo, to do naszego lniuisterjum sto-
. ^  się bardzo dobrze słowa R ousseau: mię-
Ł * Zamiarem a wykonaniem leży morze nie- 

®ości i wahań. 
pn Być może, że z tych to narad przedwstę- 
w y5*1 transpiruje co na zewnątrz, że rozmaite 
P e t ^  WzgLdzie obiegają pogłoski. I tak  mial 
pa ,ritl0 chcieć zwabić Czechów tem do Rady 
r • że obiecywał jakoby sprokurować w
cji Srac' e przychylną dla zmiany dekonstrnk- 
dwó~b konstytucji austrjaekiej większość 
wvv trzecich za pomocą rozpisania nowych 

ybo^ w  w Morawji
że gdyby minister rolnictwa rze -

t r a f ią Cle n08'* s ‘ę ^yl z projektem, na-
mym  ̂ nieprzezwyciężone trudności w sa- 
strony ^ ' nec' e- Zapewniano także z drngiej 
Potocki i p cal® poważnej i wiarygodnej — że 
stąpią, rą ®trino oświadczyli napewne iż u- 
bezpośreą^6!’ a n ' e użyją rozpisania wyborów 
za9ługuje t a L ' P °  nosiłem wam już o tem , i 
najmniej 2e er8ja  na wiarę poniekąd, — przy 
tu  bowiem  sa' "-rony Potockiego. Uważają go 
chęć ugody. “L .naw et Niemcy, za uosobioną 
dowiedziałem 8; szakZe niedalej jak wczoraj 
bioeeie już nowt Z p.e™ne8° źródła, że w ga-
tuje. Myślą t  am projekt v  tel cŁwili go- 

y am popro^tu nad środkiem do­

godzenia niejako Niemcom i Czechom. Rozwa­
żają bowiem na serjo, czy nie dobrzeby było 
rozpisać bezpośrednie wybory do Rady, nie- 
rozwiązując sejmu pragski g o , a tylko odra­
czając go. Tom dałoby się Czechom do po­
znania., że nici układów g binet przerwać nie 
pragnie — a rozpisać wybory bezpośrednie 
musiał, bo R ada państwa czekać nie może. 
Możecie sobie wyobrazić, co Niemcy na to po­
wiedzieliby, gdyby to rzeczywiście się stało. 
A potem czy ministerjum obecne utrzymałoby 
się, gdyby Niemcy w reichsracie otrzymali 
większość za pomocą rozpisać się mających wy­
borów bezpośrednich ? T ak tedy gdzie się o - 
bróci gabiuet — wszędzie natrafia na szko­
puły n'e do przebycia w nieszczęsnej spra­
wie czeskiej. Zrzucić nazwy ugodowego gab i­
netu nie chce mu się — a odwrócić się cał­
kiem od Niemców i przechylić się na stronę 
federalistów nie ma odwagi. Położenie. wedle 
wyrażenia samych nawet ministrów, fatalnie 
ciężkie........

To jest w zarysie nie dokładny opis dzi­
siejszego stanu rzeczy. Niedokładny mówię, bo 
jak tu  dokładnie dokładnie i zrozumiale chaos 
przedstawić? Podałem go wam, bo jest to mo­
im obowiązkiem — ale snucie ztąd dalszych 
wątków pozostawiam wam samym. Mądrzy bę 
dziecie, jeśli potraficie.

Czyż wypada się dziwić, że głośno mówią 
tu  o nastąpić mającym wkrótce wypadku, k tó­
ry odegra rolę Aleksandra i węzeł ten gor­
dyjski mieczem przetnie? Co do mnie, to po­
dziwiam jedynie Potockiego, że mu się chce 
walać ręce w tem biocie, nagromadzonem od 
wieków przez Niemców. Czas by już był, aby 
poszedł do głowy po rozum, i trzeszczącą bu­
dowę zostawił jej losowi. Bo i to być może, 
że waląc się, przygniecie i jego...

Klub lewicy obowiązał się na  p iś m ie ,  
t. j. przez podpisanie odnośnej deklaracyi — 
wystąpić z rajchsratu, gdyby wniosek Rechbau- 
era nie przyszedł lub też sankcyi korony nie 
otrzymał. Wiadomo bowiem, że korona ma 
tylko prawo odraezauia Rady państwa. Moto 
rem tego ślubu nazywają Giskrę. A powód do 
niego dały zarody uiejeduości w obozie Niem­
ców, o któryi h już pisałem. Na słowo sami 
sobie Niemcy nie wierzyli, i bojąc się, aby c/ęść 
nie została w Izbie, podczas gdy druga ją opu­
ści, spisali ak t solidarności. To tak  coś, jak, 
za moich czasów w szkołach, gdy nam pau- 
prom po przeczytaniu cichaczem Dziadów Mić- 
kiewicza (otwarcie wtedy czytać ich nie wolrto 
było pod karą  wypędzenia ze szkół) przyszła 
chętka bawienia się w spiskowców. Spisywa­
liśmy akt, by snać gdy nas wykryją, każde­
mu zarówno po sempiternie >ię dostało.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji adre 
sowej, był Potocki obecny. Esencja tego posie­
dzenia były iuterpelacj i na które m inister p re ­
zydent odpowiadał. Pytano : dlaczego rząd do­
puszcza , aby sejm pragski obradował wraz 
z R adą państw a? Odpowiedź b y ła , że sejm 
nie jest jedynie ciałem prawodawczem ale ta k ­
że i wyborczem. Ze względu więc iż w Pradze 
nie uskuteczniono jeszcze wyborów, musi sejm 
obradować, mimo zebranej we W iedniu Rady. 
Drugie pytanie •. Co rząd zamyśla robić, gdyby 
wybory w sejmie czeskim chciano odwlekać? 
Odpowiedź : Wszystko zrobiono już, by je
przyśpieszyć. Trzecie py tan ie : Jak ie  stanowi­
sko zajmuje rząd względem wniosku Rechbau- 
era. Na to dał Potocki odpowiedź wymijącą tej 
treści, że dopiero po przyjeżdzie cesarza, który 
w środę n a s tą p i, będzie mógł określić stano­
wisko rządu. Czwarte i ostatnie pytanie: Co
zrobi rząd, gdy Czesi odmówią zupełnie wyboru? 
Odpowiedź: Natenczas gabinet przedłoży koronie 
odnośne p ro jek ta , o których jednakże zamilczeć 
teraz uważa za stosowne.

Wobec tego komisja zbierze się dopiero 
we średę — a przyszłe reichsratu posiedzenie 
wedle twierdzenia Hopfena nastąpi najprędzej 
11. października — jeśli nie później. W ielka 
część posłów rozjechała się do domu. Nasi 
wczoraj uradzili także, aby wolno było komu 
potrzeba udać się do Galicji.

Telegrafowałem wam o liście własnorę­
cznym tesarza austrjackiego do cara — i o 
odpowiedzi tegoż do tamtego. Upewniają w ko­
łach dobrze doinformowanych, że w listach 
tych o dyplomację ani słówkiem nie potrącono, 
i że to były jedynie etykietalne . między dwo­
rami zwykłe e ma nacje. Błogosławieni, którzy 
wierzą, albowiem ich jest królestwo niebieskie. 
J a ,  który nie mam pretensji do żadnego kró 
łestwa, a tom bardziej do niebieskiego, nie 
wierzę.

Potocki otr ’. order hiszpański najwyż­
szej klasy. Imię ^go  orderu zanadto długie, 
abym go mógł był spamiętać i podać wam. Do­
łączony był do t< i ozdoby własnoręczny list od 
Serrany, w bardzo pochlebnych dla Potockiego 
słowach. Mówią, że minister bardzo zdziwił się 
tą  łaską rządu hiszpańskiego, zwłaszcza że s ta ­
ło się to bardzo niespodzianie, —

Z teatru wojny.
X X X IX .

Przez wczoraj nie nadeszły żadne ważniej­
sze wiadomości. Sytuacja na teatrze wojny 
ciągle taż sama. Cała wojna ogranicza się na 
oblęganiu fortec; robią to sobie Prusacy naj­
spokojniej w świecie. Kiedy niekiedy gdzie jaka  
załoga zrobi wycieczkę; kiedy niekiedy gdzie­
niegdzie z za węgła chłop palnie ukradkiem do 
Niemca — ot i wszystko. W  polu nic; oprócz 
spacerów oddziałów pruskich na coraz dalsze 
od Paryża dystance — tam ciągle głucho; brak 
życia, ruchu, jakby Francja zmartwiała. P ru ­
sacy doszli już do Boauvais, Dreux, Char­
tres na północ i zachód Paryża; są już w O r­
leanie i Montargis na południe od tej stolicy; 
wkrótce mogą zawitać do Blois, z Tours wy­
płoszyć delagację rządu obrony krajowej, — a

nikt im nie przeszkodzi, sądząc z tego, co się 
dotąd działo. Francuskie gazety donosiły, że 
w Tours zebrany został korpus z 25 tysięcy 
prz. szło, dla ochrony tego punktu. Jeśli tak 
jest to dla czegóż pozwalają kilkutysięcznemu 
nieprzyjacielskiemu oddziałowi opanować tak 
ważny punkt jak O rleans? jeśli się dziać tak 
będzie na południu, jak  nad Loire’ą, to łatwo 
się uda jenerałowi Falkeusteinowi rzuc ć ogrom­
ny popłoch i zamieszanie między nowoformujące 
się tam pułki, i przez to uniemożebnić prędkie 
wyprowadzenie cnych w pole.

Słowem ze wszystkiego coraz bardziej się 
utwierdzamy, że dotąd nie zdołano postawić na 
przyzwoitej stopie ani jeduego nowego pułku 
regularnego. Nie możemy na żadea sposób po­
dzielać zdania, wypowiedzianego w niedzielnym 
numerze K ra ju , jakoby wojsko nowe było już 
sformowane i że dla tego tylko nie dano z ar- 
mji Lyońskiej odsieczy Strasbourgow i, że a r­
mia tam tejsza przejęta duchem republikańskim, 
oburzała się przez okazanie pomocy imperjali- 
stowskiej załodze Uhricha , z ‘.szkodzić ugrun­
towaniu się rzeczypospolitej we Francji.

Jak to ! gdy tak  ważny punkt jak S tra s ­
burg, posiadanie którego, tak samo jak Thoulu,
0 sto procent polepsza położenie nieprzyjaciel­
skiej armji, gdy upadek tej twierdzy Werde- 
rowi rozwiązuje ręce i pozwala mu pomódz 
swemi wojskami armjom oblęgającym Paryż
1 Metz, lub wesprzeć świeży najazd Falken- 
ste in a ; gdy na upadku Strasburga nie tylko 
in teres lecz i godność Francji c ierp i; gdy upa­
dek Strasburga demoralizująco może wpłynąć 
na kraj cały — to rząd obrony krajowej ośmie­
liłby się nie wydać rozkazu do pomocy, dla 
tego ty lko , że załoga z Uhrichem uważaną 
była za nieprzychylną formie republikańskiej 
rządu! Pierwszą rzeczą jest kraj ratować, nie 
saś siebie i swoje idee lub zamiłowania! Rząd 
obrony krajowej przecież to wypowiedział, że 
wszelkie swary i polemikę polityczną między 
partjami dzielą emi Francję uważa za cdroczo- 
n ą , za zawieszoną, za niebyłą, że mu chodzi 
przedewszystkiem o wypędzenie najazdu. Rząd 
obrony krajowej to wypowiedział i miał słu­
szność; j: ż liby inaczej dz ia ła ł, jeżeliby po­
zwoli} na to , by armia Lyoóska z błazeóskich 
pobudek nie poszła ua odsiecz, gdy mogła — 
t<> rząd teu byłby pierwszym zdrajcą Francji!

Nam się więc zdaje, że nic innego nie 
było przyczyną, jak po prostu tylko niegotowość 
armii lyońskiej, tak  samo jak armii nadloar- 
skiej, do wystąpienia w pole.

Ze wszystkich fortec, po Paryżu Metz od­
grywa teraz najgłówniejszą rolę. Prędki upa­
dek jego moie najfatalniej wpłynąć na losy 
Francji. Szczęściem, że nic nie wróży, by Ba- 
zaines myślał o poddaniu. W edług zagranicz­
nych gazet po dwudniowej bitwie ua dniu 31. 
sierp, i 1. wrześn. jakie Bazaine pod Noissville sto­
czył, były jeszcze bitwy na dniu 3., 16., 19., 
22 , 23., 27. i 31. września. Otóż powiadają 
teraz, że na dniu 3., 15. i 19. żadnej w ak i 
nie było; że od 1. września Bazaine trzy ty ­
godnie cicho siedział. Jest to doprawdy mepo- 
dobuem. O tych bitwach w hśnie donodli ko­
respondenci z obozu pruskiego, więc czyżby o- 
śmielili się zmyślać, zwłaszcza gdy przyznawali, 
że wszystkie te walki szczęśliwie Francuzi pro­
wadzili? Przytem trzeba zauważać, że rząd 
berliński nie zaprzeczał podaniom korespon­
dentów; a że urzędowych sprawozdań niebyło, 
to można wytłumaczyć tem. że król Wilhelm 
nie bardzo lubi ogłaszać o nietryumfach ; oba 
wia się złego wrażenia n i  usoosobieuie swoich 
poddanych. Jest rzeczą zajmującą, że wszystkie 
wysiłki Bazaine robi na brzeg prawy Mozelli, 
właśuie tam, gdzie najpilniej go strzegą. Można 
się domyślać, że umyślnie w kieruukach wscho 
dnim i południowo wschodnim marszałek ciągle 
wypada, aby tym sposobem utwierdzić ks. Ka­
rola w mniemaniu, iż tamtędy chce się przebić, 
gdy tymczasem pewnego pięknego poranku uderzy 
w spiżowy obręcz z zupełnie innej strony.

Na zachód, lub na południe zachód tak 
,-amo truduo się przebić, jak kn Alzacji lub 
Lyonowi, i jeśli gdzie najlepsze szanse przed­
stawiają się ku temu to według zdania na­
szego w kierunku północno-zachodnim, po lewym 
brzegu Mozelli. Stan załogi i coraz większe 
zmuiejszanie się żywności może to mu nakazać 
uczynić, i wcale byśmy się nie dziwili usłyszą 
wszy o nowej bitwie w kierunku V o l p p y  i 
i M e z i e r e s  l a s - M e t z ,  lub V o 1 p p y i 
S a i n t  P r i v a t.

Okazuje się teraz, że wzgórza pod St. 
Clcud Sevres, Clamart wcale nie są ufortyfi­
kowane, jak  to głosiły francuskie gazety. F o r­
tyfikacje były wprawdzie rozpoczęte, lecz nie 
miana czasu je dokończyć; opuszczouo je więc. 
Najlopszem tego dowodem jest zajęcie przez 
Prusaków min, wyżej wymienionych.

Ze wzgórz tych, a mianowicie Clamart 
bardzo łatwo zasypać granatami fort Issy i 
Yanvres, daleko niżej od nich położone. Ułatwić 
to może wzięcie tych fortów, a następnie wału 
głównego — tak, że spodziewać się można, iż 
dram at pod Paryżem nie długo potrwa, szcze­
gólnie, jeśli armia nadloarska wczas nie pospieje.

Ostatnie wiadomości.
Binro berlińskie Wolffa przed kilku dnia­

mi rozesłało ,było po Europie telegram , po­
dający zdanie organu moskiewskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Journal de St. 
Petersbourg, toj treści iż dziennik ten warunki, 
dyktowane przez B ism arka, uważa za słuszne. 
Teraz z dosłownego brzmienia tego artykułu 
przekonujemy się, iż Journ. de St. Petersbourg 
Wprost przeciwnie tw ierdził, występując prze­
ciw zaborowi Alzacji i Lotaryngji.

Nagle i te pisma angielskie, które dotąd 
Prusaków popierały, jak  Times i D aily N ews, 
zaczynają przeciw zaborowi Alzacji i L otaryn­
gii sie oświadczać.

W  ogóle przygotowuje się teraz na se ro  
jakaś manifestacja państw neutralnych przeciw 
zaborowi powyższych ziem, spowodowana bez­
pośrednio świeżym okólnikiem Bismarka, udzie­
lonym dworom, a zawierającym sprawozdanie 
pruskie o rokowaniach Bismarka z Favrem.

M inisterstwo angielskie już postanowiło, 
wyrazić swe zdanie, iż zaboru Alzacji i Lota­
ryngii nie uważa za rękojmię pokoju, jak  to 
Bisiuark w okólniku dowodził. Dwory się po- 
roznmiewają ażeby zrobić krok wspólny.

N o w a  p r o k l a m a c j a  rządu rzeczy­
pospolitej z 28go września, w ów i: „Rozpu­
szczono wieść, że rząd zamierza porzucić poli­
tykę. dla której utrzym ania zajął zaszczytne 
stanowisko wśród niebezpieczeństw. Polityka 
ta  polega na tem, żeby jednego cala naszej 
ziemi, jednego kamienia naszych twierdz nie 
utracić. Rząd wytrwa przy te j polityce aż 
do końca.?

Telegram pruski biura W olffa donosił, że 
dnia 24. zaszły w Paryżu walki uliczne, i że 
skutkiem tych zaburzeń było odroczenie wybo­
rów do konstytuanty. Tymczasem cwłaśnie te­
legram z Tours 2. pażdzieruika przyniósł wia­
domość, iż wybory już rozpisane na 16. paź­
dziernika, to jest na dzień, pierwotnie przez 
rząd obrony krajowej wyznaczony. Zdaje się 
więc, że i wiadomość o walkach wewnętrznych 
w Paryżu będzie zmyśloną. W  ogóle zauważać 
należy, że Bismark z Ferrieres często wysyła 
zmyślone wiadomości, ażeby sparaliżować czyn­
ność dyplomatyczną francuskiego rządu, przed­
stawiając go światu jakn niemający żadnej pod­
staw y we Francji.

Już teraz urzędowe pruskie dzienniki, m ia­
nowicie wydawany w Hagenau organ gubernator­
stwa pruskiego dla Alzacji wywodzi , że ta 
przyszła konstytuanta francuzka nie będzie 
prawdziwą reprezentacją Fraucji, bo w niej 
braknie posłów z zajętych przez Prusaków 
ziem, i z Paryża, więc jej uchwały wobec Prus 
nie będą zasługiwać na uwzględnienie.

Trier er Ztg. donosi, że w nocy z 24 na 
25. zm. około godziny 2 po północy, wysłano 
z Luksemburga olbrzymi pociąg ze 100 wago­
nów, ciąguiony cztermalokomotywami a nałado­
wany żywnością do Thionville dla Francuzów. 
Przy tym pociągu jechał inżynier, pod którego 
przewodnictwem kładziono prowizorycznie szyny 
w miejscach, gdzie były pozrywane. Ludność 
neutralnego Luksemburga z tryumfem przyjęła 
wiadomość że sztuczka udała się, a najwięcej 
cieszy ją  to, że żywność ta  była zakupioną dla 
pruskich wojsk i za pruskie pieniądze!

Nord. AUg. Zeilung wywodzi ż a le , iż z 
Belgii bardzo wiele broni przez granicę p rze­
kradają na wozach gnojem przykryte do F ran­
c j i , a z Angli wysyłają ciągle broń rozebraną 
w beczkach, mających podwójne dna , tak , iż 
przy rewizji przez cłowych urzędników zawsze 
płynie piw o, gdy świdrem zrobią dziurę.

Donosząc o wycieczkach Bazaina z M et- 
z u z dnia 23. i 24. września, rzuciliśmy do­
mysł, iż zapewne udało się Bazain’owi osięgnąć 
cel tych wycieczek, zabranie składów żywności 
Prusakom. Z opisu drugiej wycieczki z której 
korespondent Times’a sprawę zdaje w tem pi 
śmie, domysł nasz się potwierdza.

Kreuzzeilung podaje następujące wiado­
mości zaciągnięte od jeńców lub z przejętych 
listów: Garnizon w Metz tworzy gwardja ru ­
choma; arinja kantonuje w okolicy Metz. Ży 
wność składa się od 14 dni z mięsa końskiego — 
wielki brak soli czuć się daje; chleba i jarzy­
ny jest podostatk iem ; furaż bardzo skąpy - -  
żywność dla koni stanowi przeważnie zielona 
pasza.

Epidemji nie ma. Proklamację rzeazypos- 
litej rozlepiono po mieście. Żołnierze po za o- 
brębem miasta nie wierzą w kapitulację sedań- 
ską i w zmianę rządu.

Z pod B i e t s c h  donoszą, że bombardo­
wanie m iasta i fortecy nie odniosło żaduego 
skutku. Luduość cofnęła się z m iasta do for­
tecy, więc poczciwi Niemcy postanowili nie pa­
lić już dalej m iasta , skoro to nic nie skutkuje, 
i nie bombardować dalej i fortecy, skoro bom- 
bardowauie tej skały jak piszą okazało się na- 
daremnem. Piszą, że moździerze bawarskie średuej 
wielkości i 24 funtowe działa okazały się wo­
bec niej niedostatecznemu Zaprzestano więc 
strzelaniny i będą czekać Niemcy, aż będą 
mogli dostać silniejszych dział i moździerzy.

Belgijskie dzienniki umieściły były te le­
gram, iż M o D t m e d y  zostało nagłym napa­
dem przez Prusaków  wzięte. Teraz odwołują 
wiadomość owę. Montmedy nie jest wzięte.

Donosiliśmy już, że Prusacy wypowiedzieli 
fortecy Mezieres zawieszenie broni, zawarte w 
celu przewozu idącą popod Mezieres koleją 
rannych Francuzów i Prusaków z bitew pod 
Sedan. Teraz donoszą telegramy belgijskich 
dzienników, że znowu przedłużone zostało za­
wieszenie broni do 9. października.

Jak  zachodnie departam enta dla energi­
czniejszego utworzenia obrony kfajowej i u_ 
zbrojenia mas ludowych utworzyły między sobą 
koufederację a prefekci odbywają między sobą 
narady i wspólnie dz iałają , tak samo na po­
łudniu 14 departamentów utworzyło konfedera­
cję w tym samym celu. Delegowani tych 14 
departamentów zebrali się już na narady v: 
Lugdunie. Marsylia będzie centralnym punktem 
administracji i organizacji, Lugduu wojskowej 
akcji, a Toulou uzbrojenia. Jenerał Clusurct 
usiłował owładnąć tę organizację, wywołał na­
wet zaburzenia, telegramy pruskie już donosiły 
o ogłoszeniu czerwonej republiki w Lugdunie 
z Clusuretem na czele. Tymczasem donoszą z 
Tours, iż w Lugduuie przywrócono porządek 
rozruchy przytłumiwszy.

Wyniszczywszy Strasburg, zarządzają te ­
raz Prusacy składki na nieszczęsne miasto. 
Król dał 5000 franków. Co za wspaniałomyśl­
ność, gdy szkody wynoszą miljony!

‘3 W  dniu 30. z. m. spuścił się w Paryżu 
balon z listami, wypuszczony z Laon- Prusacy 
strzelają za terui powietrznemi posłańcami!

W  Dreux spuścił się taaże w tym samym 
dniu balon, wypuszczony z Paryża.

Komunikacja balonami została zresztą wy­
doskonaloną do tego Stopnia, że nawet prywa­
tne listy przyjmuje poczta paryska do prze­
syłania balonami. L ist pojedynczy uiema j e ­
dnak przeważać 4 gramów (około pół łuta).

W Grenoble ludność zmusiła jenerała tara 
dowodzącego, bonapartystę , do podpisania pro­
śby o dymisję. W ojsko przypatrywało się temu 
biernie. Poczem aresztowano je n e ra ła , aby go 
uchronić od napaści ludu. Tak donosi Salut 
pudlic liońska.

Załoga fortecy Locgowy przy granicy bel­
gijskiej zrobiła w dniu 21. z. m . szczęśliwą 
wycieczkę przeciwko Niemcom, przyezem wzię­
ła wiele jeńca. Niemcy pomścili się za to 
prawdziwie po swojemu: spalili dwie wsie, nie 
mogąc fortecy nic zrobić.

Pruskie dzienniki donoszą znowu o niepo- 
trzebnem marnowaniu amunicji przez załogę 
paryską. Z fortów mają strzelać z dział cięż­
kiego kalibru na proste placówki.

Constituiionnel donosi, że R o c h e f o r t  
powołał F l o u r e n s a  do pomocy w urządze­
niu obrony barykadowej. Od d. 2go zaczęto 
stawiać barykady.

H r Palikao był już w głównej kwaterze 
króla, i ztam tąd odjechał do A glji, do re- 
jentki. W idać, że Bismark szczęśliwie prowa­
dzi dalej swe intrygi.

Marsylja naśladuje Lyon — stronnictwo 
zbrojne aresztowało wiele osób, ale te  zostały 
natychmiast przez wład;.ę uwolnione. Czerwo­
ni zamyślali nawet aresztować zarządcę depar­
tam entu Esquiros’a i prefekta Labadie — lu­
dność jednak oświadczyła się stanowczo po 
stronie reprezentantów rządu obrony krajowej 
a przeciwko skrajnym usiłowaniom które też 
zostały w zupełności rozbite.

Wedle pruskich obliczeń straefii Francuzi 
w dotychczasowej wojnie (uie lieząc Paryża) 
81.000 Indzi, a 160.000 wypada odliczyć jako 
straconych dla Francji przez wzięeie w niewolę. 
Prusaków zginęło zaś 85.000 jak sami piszą— 
nie licząc umarłych w szpitalach wskutek g ra ­
sujących między nimi słabości rozmaitych.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
t T J f f l C i l  dnia 3. października. 

Półurzędowa M ontagsrevue pisze: Na
podstawie dokładnych inform acyj, m o­
żemy oświadczyć, że w szelkie alarm u­
jące doniesienia o stanowczym  zwrocie 
w polityce moskiewskiej i o zbrojeniach 
M oskwy, to tylko pogłoski, polegające 
na pewnem powiedzeniu Ignatiew a, 
k tó re , jak słyszym y, nie je s t  jeszcze 
sprawdzone. W edług doniesień ze Stam­
bułu, zbrojenia M oskwy ograniczają się 
na zwyczaj nem powołaniu rekrutów, i 
nie mają cechy niepokojącej. Konstatu­
jem y w koń cu , że stosunki między g a ­
binetami wiedeńskim  i petersburgskim  
nie pozostawiają nic prawie do ży­
czenia.

T ou rs 2. października. Jenerał 
Uhrich przybył tutaj. Członkowie rzą­
du przyjmowali go serdecznie. Miasto 
Mantes (nad Sekw aną, na zachód od 
Paryża) zajęło 4 .0 0 0  Prusaków.

Dnia 29. września przewieziono 
przez Toul trumnę ołow ianą, pokrytą 
suknem , przerabianem złotem. E skor­
towało ją wielu oficerów i 3 .000  Me- 
klemburczyków. D w ie podobne trumny 
przewieziono później.

Od trzech dni słychać w Toul huk  
dział w kierunku ku Pont-a-M ousson.

R z y m  2. października. W mie­
ście zupełny spokój. Wielkie przygo­
towania do głosowania powszechnego. 
Nieobecni obywatele rzym scy przyby­
wają t łu m n ie , aby oddać swój głos. 
W ładze włoskie obsadziły K w iry n a ł, 
który będzie rezydencją królewską. 
W leonińskiej dzielnicy miasta n ieu-  
stawioao urny wyborczej. Mieszkańcy 
tej dzielnicy reklam owali przeciw t e ­
m u, i udali się cl0 głosow ania do przy­
ległej dzielnicy.

Tu i w innych rzym skich m ia­
stach ogrom ny eutuzjazm. W e czwar­
tek deputacja zawiezie rezultat g ło so ­
wania powszechnego do Florencji.

Gazeta ibrzędowa p isze, iż papież 
zakazał udziału w glosow aniu po- 
wszechnem.

F l o r e n c j a  d. 3. października. 
Rezultat plebiscytu w papieskich pro­
wincjach jest następujący: W  dawnych 
częściach Rzymu 4 .835  głosów  „tak11 
46 „nie“; w Frosinone 2.559 głosów  
„ ta k “ bezw yjątkow o, w Yelletri 3 .156  
głosów  „tak“ 11 głosów  „ n ie“; w Orte 
644 głosów  —  w szystkie ,.tak“.

Cena jednego egzemplarza 3 cni.



§ ierpiącym  na piersi i suche 
nikom

w s k a ż e  b y ł y  p r z e d  l a t y  s u c h o t n i k  dz iś  z u p e ł u j e  z d r o ­
w y  p&d a d r e s e m  A d .  C i  o l e s k i  w  J a r o s ł a w i u  
b e z p ł a t n i e  z l u d z k o ś c i  j e d y n i e  ś r o d k i  z i o ł o w e  i k ą ­
p i e l e ,  k t ó r e  t ę  s ł a b o ś ć  w p o c z ą t k a c h  z u p e ł n i e  w y l e ­
c z ą ;  w  b a r d z o  z a d a w n i o n y c h  z a ś  ż y c ie  n a  l a t a  p r z e ­
d ł u ż a j ą .  ;*S7t ( 2 — 5)

Sieczkarnie guillotynowe
na składzie utrzymuje 

A rnold  W en ie  2° wy Lwowi e

Mąka ta sporządzona 
podług przepisu, jest 
wyśmienitym poży­
wieniem dla osób star- 
szych, słabowitych- 
cierpiących na nie- 
strawność i osłabiony 
żołądek; niemniej dla 

-  "Jj osób szczupłej budo- 
^  wy, cierpiących re- 

fS i—, konwalescentów,któ- 
—■ rym użycie zwykłego 

Q> O  P°karIIlu Jest wzfcro- 
~ 0} nione: dla osłabio­

nych przez ubytek 
O  krw i, lub nadużycie 

• środków czyszczą- 
9* cych ; szczególnie zaś 

dla dzieci słabowi­
tych i prędko rosną­

cych.

Znany powszechnie i podług zdania lekarskiego 
wielostronnie wypróbowany

S t y r y j s k i s o k z i o ł o w y
«lla c l c r p h ic j c l i  «»a

Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie 
8 0  c n t .  za flaszkę.

J. E iigelliofY ra E sen cja  
n iu szk u lo w a  i n erw o w a

z a ro m a ty czn y c h  ziół a lpe jsk ich .
Bezsprzecznie wyśmienity śrudek przeciw 

bolom reumatyczuym, oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu ner­
wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio­
wych za najskuteczniejszy uznany

STOMATICON, Woda do ust
D r .  B r u n n a  , dentysty kilku c. k. zakła­
dów w G raca, uznana w skutek n a d e r  11- 
r z n y e l i  d o ś w i a d c z e ń  za specyficzny 
środek do zagojenia zranionych dziąseł, do usu­
wania cuchnącego oddechu i wstrzymania po- 
tsępnjącego próchnienia zębów.

Cena flakoniku S 8 en*.

E ii k i e r ż o ł ą d k o w y
D r a  K r o m l t l i o l z n .

Likier ten , przyrządzony z wzmacniających 
roślin , działa szczególnie skutecznie na organa 
trawiące , a rozgrzewając żołądek wywiera naj- 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być 
doskonałym towarzyszem ua polowauiu, przy7 
wycieczkach i w podróży. Cena flakonika 52 cnt.

Powyższych przedmiotów dustad można 
prawdziwych w e  L w o w i e  u 14. S cliu -  
b u t h a p r z y  ul. Krakowskiej, u aptekarzy Z y g .  
R a e k e ra d a w n ie jT o m a n k a , TI i ł i o l a g e ł i a ,  
R e r ł l n e r a  i J .  P i e p e a a .

VI’ B i a ł e j  u P. Kuausa, w K o c i m i  
u B. Fadenhechta , w  C z e r n i ą  w r a c h  u 
u T. Zacharjasiewieża i J. Rojańskiego, w  J a -  
r o R ł a w l u  u I. Bojana, w  K o ł o m y i  u 
F. Zacharjasiewicza i Schai Hermana, w  K r a ­
k o w ie  u K. Hermana i J. Jalm a, w  R z e ­
sz o w ie  u J. Schaitera, w  S t a n i s ł a w o ­
w ie u A. Tomanka i Spółki w  T a r n o p o ­
lu  u W. Stachiewicza, i W. M. Wielogorskiego. 
W T a r n o w i e u J .  Jahna, w W i e l i c z c e  
u Charskiego, w  Z a le i« z e z y k a e i i  u J. 
Kodrębskiego i Spółki. 1412 8— 12

P r / vr/.H ij y
G I C Z NE
<■ można nie- 
>łalnie tylko  
e jutro we 

ftu torek!
XX . ti. D la kuglarzów 

i dyletantów bardzo wie­
le nowości, tak ie  szka­

tu łk i czarodziejskie dla dzieci 
z rozmaitemi przyrządami wraz z opisa­
niem po 3, 5 i 7 złr.

tJ :>a B9 M ta lls ig
Hotel Lang Nr. 45

W kośiiele pom ezańskim  jest

»  o b r a z ó w  o i c j s a y r l i
jako to:

obraz św.„Trójcy, Zwiastowanie Najśw. 
Panny, Smleró św. Józefa, Chrzest 

Pana Jezusa i W ieczerza Pańska,
formatu wielkiego do sprzedania, mogące być 

w kościele lub cerkwi do ołtarzów użyte. 
Bliższa wiadomośd u Wiel. ks. proboszcza 

w miejscu 3833 3—3

L. D877.

Obwieszczenie.
W  celu wydzierżawienia prawa 

propinacji wódczanej i piwnej wraz z 
dodatkiem gminnym i użytkiem bro­
waru miejskiego, gminie miasta Rze­
szowa przysługującego  na czas od 
1. stycznia 1871 do końca grudnia 
1873  rozpisuje się niniejszem wtóry 
termin licytacyjny na dzień 26. paź­
dziernika t 8 7 0  a w  razie bezskutecz­
nego u p ływ u  tegoż, 'rzeci termin na 
dzień 27. października 1 8 7 0  zawsze 
o godzinie 9. rano.

Cenę wywołania rocznego czyn­
szu dzierżawnego ustanawia się na 
kwotę 2 6 0 0 6  z łr .  w a. wadium zaś 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk  
komisji złożyć się mające na kwotę 
2601 z łr .  w. a.

Oferty pisemne, należycie wystó- 
sowane i przepisanem wadium zao­
patrzone przyjmowane będą do go­
dziny 5. z południa w powyższym 
dniu licytacyjnym

Warunki licytacyjne może każy 
chęć licytowania mający przed i w 
czasie licytacji w Magistracie tutej­
szym, gdzie wzmiankowana licytacja 
się odbędzie, przejrzeć.

Nakoniec wiudomem się czyni, 
że ubezpieczenie prawa propinacji 
wódczanej i piwnej ostatecznie Da 
powyższych terminach nastąpi, że 
przeto w razie gdyby na trzecim ter­
minie licytacyjnym cena wywołania 
nawet ofiarowaną n i e b y ła ,  licytacja 
niżej tej ceny przedsięwziętą będzie. 
3 9 6 9  2 -3  Z  Magistratu Miasta 

Rzeszów dnia 24. września 1 8 7 0 .

Ces. król. uprzywil.

M Y D Ł O  T ( l \ l  u l  l \ .
najwięcej doświadczony środek na npiększenie cery now 
szego czasu i jedyny w obrębie toalety, wynaleziony przez 

l>r. A. Gornois chem ika w Ługdunie.
Wyrabia się takowe z żywicy Tuncquin, która na powierzchną s' orę taki w yw ieia skutek, 

że nadaje jej wnet czerstwy i żywy kolor, dalej wnika takowa w gruczoły łuszciowe >
rozpuszcza i neutralizuje wszystkie na twarzy znajdujące się nieczystości przezco w krotkin 
czasie nikną znaki ospowe, pryszczyki, piegi, plamy na tw.-.rzy itd. , . . . . . . . .

Mydło Tonquin jest przeto na to tylko stworzone, aby główną część piękności ciała t. j 
twarz na drodze naturalnej uszlachetnić, i takową wszystkim wymaganiom estetycznym odpo 
więdną uczynić.

Cena flakonika 1 zł. 5 0  et, za przesyłkę 20 et. Mydło w stanie 
twardym kosztuje 50 et.

A le  Lwowie w aptece pod srebrnym orłem Zygmunta
Kuckera. c'

Talosze gumiela-
■ ^ c łl/P T I lP  w najlepszych  O lj u t l lu  gatunkach

i rozmaitej wielkości u

Hoinkesa i Gruchola
we Lwowie w rynku pod 1. 173 

obok księgarni p. H . W ilda.
.3836 4 - 6

Szczepy
owocowe, w najprzedniejszych i 
najiozmaitszych gatuukach, cztero­
letnie. niezawodne, ma państwo 
Brzeżany w swoim zakładzie po­
mologicznym na sprzedaż cd 15. 
października po cenie cnt za 
sztukę bez różnicy. Spis na żą ­
danie bezpłatnie posyła 3790 6—6
Zarząd państwa Brzeżany

w I tn j i i .

i wszelkie olerple
N r  W R A I  l i l p n i a  nerw ow e lute i i L .  w i i m i - u i k i  pUj ;1 w |ed;ej ibwj.
li j o u yciu pigułek a n tł n ew ra lg ijn y c li
dr. CRONIER. Skład w Paryżu w aptec p 
Levasseur, rue dela Monnale. 19; we Lv/owie 
jedynie w aptece p Piotra Mikolascha; w K ra­
kowie w aptece p. Trnuczyrtskiego, w Brodach 
u p. Michała Kullaka. 2314 18—48

W od a  dr. Jacksona
w P a r y ż u .

Od dawna znana i oceniona za za najsku­
teczniejszą na leczenie i zachowanie od pró­
chnienia zębów ; sprawia przyjemną woń w 
gębie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśmierza w jednej chwili najgwał­
towniejszy ból zębów. W Paryżu w ap t.ee  p. 
Cahan, 67 rue Jean Jaąues R ousseau; we 
Lwowie jedynie w apt. Piotra Mikolascha, w 
Krakowie w aptece pana Tianczyńskir-go, w 
Brodach aptece p. Kullaka. 2112 18—21

WINOGRONA S K
Piękne jabłka tyrolskie.

( i i e  i węgierskie
codziennie świeże, w koszykach 12 do 15 funtowych 

i rozsełają takowe pocztą lub koleją za pobraniem; również

Markiewicz i
w e  3,ae'<»w3e iv r j » - i u  tpwil

Wojezyński
■ Si l .

L. 1 0 9 8 .

Konkurs
W celu prowizorycznego obsadze­

nia posady kasjera miejskiego w 
Gródku z roczną pensję 600 złr. 
rozpisuje się konkurs do 25. paź­
dziernika 1870.

Wymaga się od kompetenla aże­
by obok udowodnionej nieposzlakowo- 
wanej konduity wieku 4 0 . lat nie- 
p zeszed ł, dekretem uzdolnienia z 
fachowości kasowej, jak równie pra­
ktykę dostateczną w tym zawo­
dzie wykazał się, nakoniec kaucję, 
pensji równającą się, albo w go­
tówce lub w papierach po kursie, 
których oprocentowanie ściągać so ­
bie będzie z łoży ł. 3850 2 -a
Zwierzchność gminna kr. wol. miasta

Gródek dnia 22. września <870.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
została  na nowo zaprowadzoną

w mojej szkole dainsko-krawicckiej w  domu pod 1. 31 pla Kapitulny
w e  L w o w i e ,

Podejmuje s;e wszelkim życz niom łaskawych Pań zadość 
ucz nić. t  k gusłow:-a i doikonala robotą, jak również t ni ością 
i dotrzymanie-o terminu; zalaniem mojeiu jest zsskm ć sobie na 
zaufanie u Szanownej P. T. Publiczności

_ Do itA U iU  S ir  o j  u  przyjmuje na kurs trwaiacy 1 lub 14 
lekcy j, z pobieraniem szycia na joden miesiąc. — Dziełko dwu­
tomowe damsko-krawieckie, napisane i wydane przez em nip, z któ­
rego nabywcy nauczaj a sie kroju bez nauczyciela jest do uabycia 
u mnie po A złr w. a. 3816 4—6

£ £ w e ry  d»5i «(9Kińsk»
nauczyciel i autor nowej metody kroju sukien d mskich.

1 t  WY M l  A M
«*. U., s z p r s & y w .

akcyjnego Sianko hipotecznego
k u p u j e  i s p r z e d a * e  3945 1- ?

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y  
pod waru nka ni i nąj przy stępniejszemi.

I
m m m m

Filia c. k. uprzyw. galicyj. akcyjnego

BANKU lI P D T E ł lM O
G i r e g S i r . e SL

> 1
& M . I

w  II i  a  l e j
[io(i;ue i!o pow szechne j  wlndoiności
14| j|iJ ̂  ^ ̂  4 2-j u  id 4

' y / e e j  i  u  « i  25 8 S x  s a a  m

e  ' m

- - i i  g*8B iB  SKKI

v> ys tępu jąc  jrtko je d y n y  p o ś r e d n ik  ntied/.y 
e en lem  a s t a ły m  k onsum en tem ,  j a k im  sa lahiwki 
\v Bielsku i Bia łe j ,  nas!ręe/ .amy p. T.  p r  (Uieeniom. 
swoja  v;e!’p.ę k o n s y g n o w a ć  nam 5?ee’ 
k a m . ; k ażdoeześn ie  cen naj lepszych.

s b j k ?  s a e ,  

p s 4z y s d y - p - -

pro .m -  
stiKna 

k tórzy  
si łoso lm ośe  u / v s -iL

-819 3—0 I

Zupełna stagnacji, jaka nastąpiła od pewnego cz.su n;i gi łdiic. jest nieznaczna, jedniliowoż zaufanie powraca 
n,-> nowo, gotówka jeot pod dostatkiem, rzetelne papiery są poszukiwane i płacą się zawsze wyże,, j-nlnom słowem, zdaie 
się. że przyszła ta chwila do rozpoc ę ia zc skutkiem nowych oporacjj, kto chce przeto skorzystać ze sprzyjającej chwili, 
niechaj się uda do

Kantoru dla interesów giełdowych
niżej jiodpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 200 złr. z ruchu kur.ów skorzystać, możo.

P r o g r a m y  o b j a ś u i m i i a  u d z ie la ją  s ię  l w s z e lk ą  g o to w o ś c ią .

2335 34—39 Gomptolr fur Bórsengesohafte, 'Wleń, I., Tiefer Graben Ni'. 17.

B&uf.o p rzez  c. Si. u rz ą d  cem esit  w W ird td u  zfm datir 8 osttJiiijdonaue
W a j | 1 .  3924

upoważniona § . 
obiejr półakcyj

Pierwszego Galicyjskiego Akcyjnego Towarzystwa
R ektyfikacji i Wywozu Spirytusu

w  C'Keruioi«'f*ac*li
> . i 1 .  Statutu swego d o  wypuszczenia u  

l  kiórveh dotąd t y l k o  e m i t o w a n o  i
W C w1

s p r z e d a n o *

rozpisuje dalszą sprzedaż 200. półakcyj po 500 zł. w. a. 
nominalnej wartości z opuszczeniem 20%, czyli po 400 zł. w. a. 
za jedną półakcję, a to stosownie do uchwały Ogólnego Ze­

brania z dnia I. sierpnia b. r.
Termin subskrypcji: od 2!. w rześnia, do (5. października h. r. 
Warunki subskrypcji: 25°|0 wpłaty przy podpisie; 25°|0dnia 1. gni-
dnia I), r., ^5d!0 dnia J. lutego 1B71 i 25°|0 dnia 1. kwietnia 1871 i\ 

Subskrypcje przyjmuje i kwity interymalne wydaje BiUPO
Towarzystwa w Czerniowcach, w domu Wgo Ludwika Mikulego.

\właściciele akcyj od Nr. i, do 2 0 i. maja pierwszeństwo 
przed innymi przy subskrypcji.

Rada znw iadowcza zastrzega sobie (trawo unieważnienia 
rzeczonej subskrypcji, ^dyby suma subskrybowana nie dosięga 

 ̂ i ni a przeznaczonej.
Czerniowce we wrześniu 1870.

W imieniu Rady rŁ t\\wiadowczej
Mikołaj baron Romaszkan, Prezes

i —?

czw orokątn e , z Sletnią gw arancją ,
s a  w  z a p a s i e  p o  e o n a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  

u n o s z ą c e  c i ę ż .  1 2 3 5 10  15 2 0  2 5  3 0  4 0  5 0  c t n .

po  c en ie " :  T i r .  18 21 25  J T J i T S s T o  SO 0 0  1 0 0  110

S p o r z ą d z a m y  o r a z  i m a m y  w i e l k i  z a p a s  W a g *  
b a l l i n s o u y c 3 > ,  n a d e r  t r w a ł y c h  i p r a k t y c z n y c h ,  u a  
k t ó r y c h  g d z i e k o l w i e k  j e  p o s t a w i w s z y  w a ż y ć  m o ż n a .  
U n o s z ą c e  c i ę ż a r u :  t 2 ł  10 2 0  3 0  4 0  GO 8 0  I n t .

p o  c e n i e  : z ł r .  5 G 7 . 5 0  12 15 18 2 0  2 2  2 5  27  3 0 .

N a s t ę p n i e  r o b i m y  t a k ż e  i m a m y  n a  s k ł a d z i e  W f t -  
<;*a n a  b y d ł o  z p o r ę c z a m i  do  w a ż e n i a  w o ł ó w ,  k r ó w ,  
s w i ń ,  o w i e c ,  z k u t e g o  ż e l a z a  s p o r z ą d z o n e ,  w y p r ó b o ­
w a n e  i s t e m p l o w a n e  p r z e z  c.  k .  u r z ą d  c e m e n t n i c z y  \V 
W i e d n i u ,  z g w a r a n c j a  l O ł c t u i a :
u n o s z ą c e  c i ę ż a r u :  15 2 0  25  3 0  4 0  5 0  c o t n a r ó w

po  c e n i e :  z ł r .  150  170 2 0 0  2 3 0  2 5 0  3 0 0  z  n a l e ż ą -  
c e ń i i  do  n i c h  c i ę ż a r k a m i  w  i l o ś c i  c e t n a r ó w .

N a k o n i e c ,  s p o r z ą d z a m  l ' c i i t e x y m a l n e  t w a g i  
( W i i l i o s t o w e  do  w a / . e n i a  w y ł a d o w a n y c h  w o z ó w  c i ę ­
ż a r o w y c h  z ż e l a z a  k u t e g o  z g w a r a n c j ą  l O l e t n i ą :  
u n o s z .  c i ę ż .  5 0  GO 7 0  8 0  100 15 0  2 0 0  3 0 0  5 0 0  c c t n . 

po  c e n i e  z ł .  3 5 0  4 0 0  4 5 0  5 0 0  5 5 0  6 0 0  7 5 0  9 0 0  1 2 0 0

B t J C ł A K Y B  r t  C -O M  Waagon u. Gcwicht-Fabrikant. Naosl',1,,li "■»*»"“« w:,si 1 c‘"ar,1‘1' 
Hanpt-Ntederlaye: Stadt, Singerstras.se Nr. 10.. in Wien. goió̂ -

We L wowie przyjm ują zam ów ienia: Spółka kom isowa dla rolnictw a i przem ysłu roln. pp. K rasicki, K raińsk i i Sp.

a

c. k. uprzyw. Karola Ludwika.

mm) dodatek 
cywilnych i wojskowych zni>

do d a te iro
ka r

ma i 101

dodatku ażia m
0 )

L w ó w  w . w r z e ś n i u 70.

3S04 5 C, 3980 2—3

W y d a w c a :  T t*  51 Szum ski. Właściciel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobraańaki Z drukarni krajowej M. F. Poremby,


